Załącznik nr 5 do Zaproszenia
Nowa epoka barbarzyńska?

Kilka uwag na temat chronologii dziejów w związku z etapami rozwoju nauki.

Neobarbaricum

I właśnie ten termin chcę spopularyzować w obecnej debacie. Nowa barbaria – nowy okres barbarzyński – to pojęcie odwołujące się do tradycji starożytnego Rzymu, przeciwstawiający swoją wysoką kulturę i rozwiniętą cywilizację naporowi barbarzyńców, którzy – jak pamiętamy – w końcu owe wspaniałe miasto zdobyli. Wydaje się, że termin „nowa barbaria” jest lepszy od ewentualnego „nowego średniowiecza”, które też jest kuszące. Jednak zakładałoby istnienie jakiegoś ogólnie przyjętego ideału (np. chrześcijaństwa), który stanowiłby spoiwo nowego czasu. Tu jednak tak naprawdę nie ma żadnego spoiwa ideologiczno-kulturowego w postaci jednej przyjętej religii czy filozofii, choć jest na pewno jakaś forma ideologii.
Trzeba zaznaczyć, że termin neobarbaryzm już funkcjonuje. W 2015 roku użył go w artykule opublikowanym na blogu ekosocjolog Mark Garavan. Udowadniał w nim przewrotnie, że neoliberalizm ewoluował obecnie w kierunku neobarbaryzmu, którego głównym celem jest uzależnienie człowieka od owego liberalnego światopoglądu przez media i edukację. 
Z punktu widzenia ludzkich zachowań obecna epoka może być więc zdefiniowana jako neobarbaricum tempora – nowe czasy barbarzyńskie. Spróbujmy wskazać jej najjaskrawsze i najbardziej widoczne cechy. Przede wszystkim, jak się wydaje, również ta epoka ma swoją szczególną filozofię, która objawia się w kilku założeniach i zasadach, choć nie ma wiele wspólnego z tradycyjną religią lub filozofią w dotychczasowym rozumieniu.

Idee przewodnie neobarbaryzmu

Główną cechą nowej epoki barbarzyńskiej jest przekonanie, że ponieważ nie potrafimy mimo postępów nauki dotrzeć do prawdy, w tym do poszukiwanej przez filozofów prawdy absolutnej, musimy przyjąć, że prawda absolutna nie istnieje. Przyjęcie tego rodzaju założenia zmienia całe dotychczasowe podejście ludzkości do spraw doczesnych. Stanowi zresztą także brutalne zaprzeczenie i odejście od tradycyjnej religii, która ma swoją etykę i – przede wszystkim – wiarę w to, że istnieje prawda absolutna i jest nią Bóg.
W związku z niemożnością odkrycia prawdy absolutnej czy też dotarcia do niej obecni heroldowie nowej epoki barbarzyńskiej stwierdzają, że nie interesuje nas prawda, lecz jedynie władza. Czyli nie chodzi o to, kto mówi prawdę, ale o to, jak wielu ludzi uwierzy w nasze (to jest promowane przez nas) pomysły i idee. Takie założenie jest podstawą popularnej obecnie socjotechniki, uważanej za naukową metodę wpływu na społeczeństwo. Ostatecznym efektem naszych działań nie jest więc dotarcie do jakiejkolwiek prawdy, ale jedynie zdobycie i utrzymanie władzy politycznej. W związku z tym kwestia prawdziwości naszych twierdzeń lub ich fałszu nie jest w ogóle istotna ani brana pod uwagę. Jak doskonale widać, założenie to znajduje się w istotnej sprzeczności z zasadami przyjętymi w nauce, która zawsze dąży do poznania istoty zjawisk.
